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13-cie dni przesilenia rząd 


Prof. Bartel znów wezwany 
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Czek P. K. O. nr. 142.176 


Dookoła przesilenia rządowego. 


Prof. Bartel udaje się do Warszawy. — Konferencja pref. 
Bartla z m. Piłsudskim. — Czy odbędą się konferencje 
l na Zamku. 


LWOW, 19. 12. (AW). Dowiadu- 
jemv się, że prof. dr. Kazimierz 
Bartel, zaproszony przez P. Prezy- 
denta Rzplitej wyjeżdża dziś 19. bm. 
do Warszawy pociągiem pospiesz- 
nym o godz. 22.55 w nocy. 


WARSZAWA, 19. 12. (Tel. wł.). 
Dziś 20. bm. prof. Bartel odbędzie 


konferencję z marsz. Piłsudskim. 
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WARSZAWA, 19-go 12. (A. W.). 
Do tej chwili kancelarja cywilna P. 
Prezydenta Rzplitej nie wystosowa- 
ła żadnych dalszych zaproszeń na 
konferencję do P. Prezydenta. Nie 
jest jednak wykluczonem, że w naj- 
bliższym czasie odbędą się dalsze 
konferencje na Zamku. 


w sprawach podatkowych. 


Komisja poprawia przedłożenie rzadu. 


WARSZAWA, 10. 12. (Tel. wł.). 
Komisja skarbowa zajęła się dzisiaj 
w myśl polecenia Sejmu sprawą po- 
datku domowo - czynszowego, po- 
legającego na rozporządzeniu Pre- 
zydenta, które wygasa z ' końcem 
roku bieżącego. 

Referował pos. Krzyżanowski (B. 
B.), który szukał porozumienia z 
Ministrem skarbu, otrzymał jednak 
odmowę i oświadczono "mu, że p. 
Minister gotów porozumiewać się 
tylko przez telefon. 

Pos. Krzyżanowski wnosi o prze- 
dłużenie ważności rozporządzenia, 
bez ograniczenia czasu działania, 
proponuje jednak inną stylizację, ze 
względu na nieumiejętną stylizację 
przedłożenia rządowego. 

Pos. tow. Diamand stwierdza, żę 
wniosek referenta jest znakomitą ilu- 
stracją mowy min. sprawiedliwości, 
który reprezentuje opinję o wadh- 
wości kodyfikacji sejmowej i wyż- 


szości ustaw przedłożonych 
rząd. 

Oto widzimy, że pierwsze prze- 
dłożenie rządowe w tej kadencji 
musi być zmienione na komisji i to 
na wniosek członka stronnictwa rzą- 
dowego. 

Wniosek przyjęto w stylizacji pos. 
Krzyżanowskiego. 

Komisja postanowiła postawić na 
porządek dzienny następnego po- 
siedzenia wniosek z inicjatywy Sej- 
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do Warszawy. | 


mu, na obniżenie podatku obroto- 
wego i podatku dochodowego i nie 
czekać na przedłożenie rządowe, wo- 
bec tego, że rząd pierwotne swoje 
wnioski cofnął. 


W sobotę posiedzenie Sejmu. 
Porządek obrad. 
WARSZAWA, 10. 12. (Tel. wł.). 
W sobotę o godz. 1l-tej odbędzie 
się posiedzenie Sejmu. Na porząd- 
ku dziennym są sprawozdania ko- 
misyjne o przedłużeniu mocy obo- 
wiązującej ustawy o podatku od 
nieruchomości, o zmianie regulami- 
nu Sejmu i o wyłonieniu specjalnej 
komisji dla zbadania zajść w Sej- 
mie w dniu 31. października br. ` 
LEE: | eR E- | 
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là miesięczny rok w Ameryce 
NOWY JORk. 19. 12. (AW). W Stana:h 
Zjodnoczonych Prowadzi s.ę ar i ucję w kie- 


sięczny, przyczem na tej pod.tawie zosta- 
nie zreorpanizowana bulhal era. Również 
pers,e o rzymywać bęsą pruosney l3-cie 


razy do roku. 
—0o— 


List otwarty Wiad. G rabskiego i 


do pp. min Świtalskiego i Składkowskiego. 


W związku z enuncjacjami pp. b. 
min. Świtalskiego, Składkowskiegoą 
a także Kwiatkowskiego, według 
których przed okresem majowym 
miały być rzekomo nadużycia pie- 
niężne przez różnych ludzi, Sejm 


był skorumpowany etc., b. premjey 
Wł. Grabski wystosował do wszyst- 
kich pism warszawskich list otwarty, 
w którym odpiera te zarzuty i na- 
zywa je fałszem. 
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APOLLO i LEW 


Najwie 


Wielka P 
iek 


remiera! Cud kinematografji! — 
szy film świata! 
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Rozszalałe namiętności ludzkie w 2 epokach, współczesnej i przepotopowej. — W głównych 


relach: Dolores COSTELLO, 
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MICHAŁ KERTESZ. 
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I Noan REERY. — Reż. 
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Pieniądze i kwiaty. 


Przed kilku dniami podaliśmy wia- 
domość, że jedno z pim zarzuciło 
b. premjerowi p. Świtalskiemu, że 
w czasie, gdy był min. oświaty wy- 
datkował pieniądze ministerstwa z 
rubryki „Ogólne cele oświatowe” na 
ściśle osobiste cele, między innymi 
na: 

Składkę do Tow. Badania zagad: 
nień Międzynarodowych (wypłacona 
także za czas, .gdv p. Świtalski nie 
był ministrem) 90 zł. 

Za kosz kwiatów na imieniny p. 
Mościckiej, zakupiony w firmie „Lu- 
dwik Nowakowski“ 300 zł. P 

Jak widzimy, wydatki te nie moga 
znaleźć uzasadnienia, aby wogóle 
były pokrywane z funduszów pań- 
stwowych, a już, zwłaszcza drugi, 
uzasadnić się nie da, w resorcie mi- 
nisterstwa wyznań i oświaty, a w 
szczególności w rubryce „ogólne 
cele oświatowe. 

Wydaje się dość dziwnym, że 
mógł się znaleźć na stanowisku mi- 
nistra człowiek, którego mentalność 
dopuszczała przerzucenie tego ro- 
dzaju wydatków ściśle osobistych w 
ciężar funduszów publicznych. 

Obecnie p. o. ministra oświaty p. 

Czerwiński przesłał dziennikom, któ- 
re tę sprawę poruszyły, wyjaśnienie. 
Między innymi pisze: 
„b. min. oświaty dr. Kazimierz Świ- 
talski przekonawszy się na Komisji 
udżetowej, przekonawszy się na 
Komisji Budżetowej Sejmu, że stają 
one (wydatki — przyp. red.) przed- 
miotem dyskusji panów posłów, a 
uważając, że publiczne usprawiedli- 
udliwianie się z nich na forum sej- 
mowem byłoby uwłaszczającem dla 
godności ministra, a równocześnie 
dawałoby zbyt łatwe pole do mało 
poważnych, ale dokuczliwych uwag, 
w in. styczniu 10290 r. pokrył te 
wydatki z własnej kieszeni''. 

Pieniądze zostały zwrócone, ale do- 
piero z obawy przed dyskusją w sej- 
mowej komisji budżetowej. I oto 
chodzi. Wydatkowanie z funduszów 
państwowych nie może się wstydzić 
światła dziennego. Ta czujność musi 
być szczególna na najwyższych sta- 
uowiskach, bo jak wiadomo przy- 
kład idzie zgóry, zwłaszcza gdy 


chodzi o rozlużnienie obyczajów. ` 

Sejm, tak lekceważony właśnie 
przez p. Świtalskiego, przydał się 
w tej drobnej finansowo, a jakże 
ważnej pod względem moralności 
publicznej sprawie. 

„Uwagi“ Najwyższej Izby Kontr. 
wskazują, że takie zacieranie granicy 
między sprawą publiczną, a osobistą 
nie jest odosobnione, wskutek cze: 
go jest potrzebna niejako wzmocnio- 
na kontrola. Trzeba też kontrolować 
nietvlko te drobne wydatki, które 
mieszczą się w ramach budżetu, są 
jeszcze do zbadania wielkie przekro- 
czenia budżetowe! 


Z dnia. 


Jak Pat informuje i jak prasa 
pewne informacje podaje. 


17. grudnia zdarzył się okropny wypadek 
na morzu Jak z Wellingtom (w Nowej Ze- 
landji) informowano, parowiec „Manuka“ 
rozbił się o skały w Long Point i zatonął. 
200 pasażerów wraz z załogą, zostało mim- 
towanych. Na okręcie znajdowało się m. 
in. kilka cennych obrazów malarzy angiel- 
skieh. wartości 25.000 funtów szterlingów. 

Tak brzmi aulentyczna wiadomość z 
Wellington, powtórzona przez prasowe biu- 
ra zagraniczne. 

Ale nasza kochana PAT-iczna zrobiła 
z tego straszną tragedię. bo podała wy- 
raźmie, że 200 pasażerów oraz załoga stal- 
u mionęła. Przecież to jest różnica, czy 
200 (może 300 wraz z założą?) ludzi 2%- 
nie, czy też zostanie uratowanych. 

„Chwila“ lwowska, stratę w ludziach zu- 
peinie zlekceważyła Co tam ludzie, je- 
żeli obrazy przepadają! | napisała w iv- 
tytule, zamieszczając wiadomość PAT o 
tym wypadku: „Cenne obrazy ofiara mo- 
rza”. 

A ludzie to psy? A może „Chwilu* prze- 
czuła, że PAT podaje nieprawdę? 

i X. 
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„Starzy trzydziesto, ezterdziestoletni e- 
meryci poszukują posady! Na ten temat 
szeroko rozpisuje się „Gazeta Poranna": 

„Ponieważ miejsca i etalv muszą być 

wciąż wolne. więć opróżnia się je, bądź 
przez krociowe odprawy bądź przez eme- 
ryvturę, Za jedno i drugie opłaca państwo 
Wydatki emerytalne rosną w Polsce z za- 
utratą najlepszych sił — w gotówce. 
straszającą szybkością. W roku budźeto- 
wym 1927—28 wydano na emerytury <y- 
wine i wojskowe 71 milj zł, w roku 
1929—30 tyto za 8 mise y wydano z 
kórą 78 miljonów. Przeszło 100 proc. w 
dziale emervtir wojskowych. blisko 300 
proc. 
„A potem «i młodzi emeryci zajmują 
naczelne i odpowiedzialne stanowiska w 
przedsiębiorstwach prywatnych, a «ch szczę- 
śliwi następcy zmieniają sję co kilka lat 
lob zniesięcy kosztownej i pełnej błę- 
dów i omyłek pracy". 

A dalej „Gazeta Poranna“ notuje po- 
głoskę. że pracownicy „ze szkoły au- 
strjackiej” którzy przekroczyli 50 rok ży- 
cia, mają do roku 1932 być spensjonowani 
i komentuje tę wersję bardzo słuszną uwa- 
gą: „Dłaczegoż by nie? Państwo jest tak 
kwitnące, że nowych kilkadziesiąt mil- 
jonów rocznego wydatku nie zrobi mu 
różnicy“, | 

I my powtórzymy również: Dlacze_ożby 
uie? Alboż nas na lo nie stać? Alboż to o- 
bvwatelom Źle się powodzi?.. 

* 


Przed chwilą pewien burmistrz większe- 
go miasta w Małopołsce opowiadał nam, 
o stosunkach miejscowyct i scharsktery- 
zował je bardzo trafnie: MT 

— Do uas do magistratu przychodzą 
dwie kalegorje interesentów: Jedni «hca, 
żeby im dawać. Dawać roboty mitjskie 
różnego rodzaju dosławy, no — i wspar- 
cia. Druga grupa inieresentiów przychodzi 
z tem. że nie ehee dawać: Nie chce (zro- 
zuiniejcie to. nie może!) płacić podatków 
nie chce składać należnych opła. A 
skąd zmina może czerpać środki na naj- 
potrzebniejsze roboty miejskie, na wsparcia 
dla najuboższych. skoro niema tych, toby 
gminie dawali to. eo się jej należv? I li- 
sytacja często nie pomoże, bo — z |r'z- 
nego nie nalejesz, a 

! * 

Opinia burmistrza ruchliwego dawniej 
miasla w Małopolsce pokrywa się zresz- 
tą całkowicie z wiadomościami, jakie do= 
chodza z największych ośrodków w Pol- 
sce, Olo w siolicy w ostatnich dni: ch ozto- 
sło bankrukitwo kilka większych składów 
futer. Dwa sklepy zbankrutowały na su- 
mę po milionie, jeden na przeszło pół 
miljona, kilka na mniejsze sumy. 

A znowu w Łodzi dos'aje się pod fsurute- 
lę jedna z najsturszych i najbozatszych fa- 
bryk włókienniczych Barcińskiego. — Ak- 
tywa firmy wynoszą 12,819.107 zł, z mo- 
szami. passywa zaś 16.549939 zł z sro- 
szami. 
f p 
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Ale rozchmurzmy czoła! Jakoś to bę- 
dzie. Istnieje ruskie przysłowie: Przeby- 
uśmy pańszczyznę..... X.| 


Likwidacja bandy „żelazna ręka". 


Unieszkodliwienie grożnej szajki podpalaczy. 


LIDA, 19. 12. (AW). Sesja wy- 
jazdowa sądu okręgowego w Wil- 
nie rozpatrywała ostatnio w Lidzie 
sprawę 18 członków groźnej ban- 
dy podpalaczy. Banda ta występo- 
wała na zewnątrz pod nazwą „Że- 


lazna ręka". W wyniku rozprawy 
sądowej 7 członków bandy skazano 
po 10 lat ciężkiego więzienia, 5 o- 
Skarżonych na karę więzienia po 6 
lat, 2 po dwa lata. 
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Pos. tow. dr. Diamand, gene- 
ralny referent budżetu, udzielił 
łódzkiemu „,Głosowi Poranne- 
mu'' następującego wywiadu: 


— Co p. poseł sądzi o opóźnieniu 
prac budżetowych Sejmu ? 


— Termin do załatwienia budżetu, 
przez konstytucję, określony, nie 
jest zbyt obfity. Jeżełi Sejm ma się 
poważnie zająć budżetem i grum- 
townie opracować, to jest to praca, 
wymagająca czasu. Większość 'sej- 
mowa wraz z marsz. Daszyńskim 
stol na stanowisku, że przez przerwę 
330-dniową, wywołaną odroczeniem 
sesji przez p. prezydenta Rzpltej, 
termin wyznaczony Sejmowi zaczy- 
na się nie z chwilą przedłożenia bu- 
dżetu, ale z końcem przerwy. Z te- 
go by wynikało, że Sejm, względnie 
komisja budżetowa, miałaby dość 
czasu dla przestudjowania budżetu 


na rok 103031, jak i dodatkowe- 
go budżetu za rok 1927/28 oraz 
przekazanej przez trybunał stanu 


sprawy b. ministra Czechowicza. — 
Jakakolwiek zapadnie decyzja co do 
terminu, danego Sejmowi do załat- 
wienia budżetu, komisja budżetowa 
uczyni nadzwyczajne wysiłki, ażeby 
na czas pracę swoją skończyć 

— Co zrobi Sejm i komisja bu- 
dżetowa, gdyby przesilenie minister- 
ialne przeciągnęło się? 

— Gdyby przesilenie się przecią- 
nęło, to komisja budżetowa i sam 
Sejm będą zniewolone 

do traktowania przedłożeń rzą- 

dowych bez udziału rządu. 


Nie będzie to pierwszy tego ro- 
dzaju wypadek w Sejmie naszym. 
Gdy głos Trąmpczyńskiego w ko- 
misji budżetowej w roku  ubieg- 
łym przedstawił kwestję generala 
Zagórskiego i gwałtów dokona- 
nych na dziennikarzach endeckich, 
marszałek Piłsudski zakazał ofice- 
rom udziału w obradach komisji. 
Wtedy komisja załatwiła- budżet 
ministerstwa spraw wojskowych bez 
współudziału przedstawicieli tegoż 
ministerstwa. Sejm nie może dać o- 
debrać sobie możności załatwienia 
budżetu, albowiem każdy rząd mógł 
by umicestwić prawa Sejmu, gdyby 
w pracach Sejmu udziału brać nie 
chciał. Rząd ma prawo udziału, w 
pracach komisji i Sejmu, ale 


Seim od tego udziału zależny 
nie jest. 


Rozumie się samo przez się, że u. 
dział rządu jest pożądany dla wy- 
jaśnienia i dla porozumienia nie 
jest jednak warunkiem _ nieodzow- 
nym. 


Rozmaite już trudności sta- 
wiano Sejmowi — ciągnie dalej pos. 
Diamand — w spełnianiu jego o- 
bowiązków, ale jak długo Sejm 
stoi na stanowisku konstytucji, szy- 
kanami nie podkopie się powagi 
Sejmu, ani jego opinii, ani nie w- 
możebni mu się spełnienia jego o- 
bowiązków. 


— Co pan sądzi o t. zw. „inter- 
wencji zagranicznej?“ 

— Opiaja Polski i wyobrażenie o 
narodzie polskim w Europie zale- 
ży od zachowania się czynników 
rządowych i  przedstawicielstwa 
narodu. Opinja międzynarodowa ma 
bardzo liczne organa informacyjne 
w wielkich dziennikach światowych 
i w raportach, wysyłanych przez 
poselstwa do swych państw. Dąże- 
niu, ażeby opinja ta była pomyślna, 
ulegamy wszyscy i w ten sposób 
opinja światowa jest silnym czynni- 
kiem wewnątrz kraju. Nie może 
rząd nasz stworzyć przeszkód, ust- 
wających wiadomość o tem, co się 
dzieje w Polsce od oczu i uszu 
Świata. > 

— A zdaniem p. posła jaki będzie 
nowy gabinet? j 
| m Pn 

i 
Jedna z ofia 


r Mussoliniego. 


cner_icznie 


Noldin. 
występował przeciw ueiskowi Niemców w 
połudn, Tyrolu, za co zos'ał przed 3 laty 
zesłany na jedną z wysp Liparyjskich, — 


adwokat Józef który 


gdzie  laszyści umieszczają przeciwników 

swych barbarzyńskich rządów. Z powodu 

opłakanych stosunków, wśród jakich ba- 

niti żyć muszą, Noldin rozchorował się 

ciężko. Zwolniony po dwóch latach, nie 

zdołał już odzyskać sił i obecnie zmarł 
w Bosen, 


Jaki gabinet mialby szanse powodzenia w Izbie. 


— Wprawdzie ministrowie — mó- 
wi pos. Diamand — w swych mo- 
wach i odczytach zapowiadali, że 
stanowisko ich jest niezależne od 
woli Sejmu, ale w rzeczywistości ga- 
binet podał się do dymisji, Prezy- 
dent Rzpitej odbywa — czego w 
Polsce pomajowej jeszcze nie by- 
ło — konferencje z przewodniczą» 
cymi okrzyczanych partji i można 
ulec złudzeniu, że wynikiem tych 
konferencji będzie rząd, stworzony 
przez większość Sejmu... 

— Zagraniczny dziennikarz, który 
w tych dniach obchodził osoby kie- 
rujące dotychczasową polityką rzą- 
du, na zapytania w tym kierunku 
otrzymywał steretypową odpo- 
wiedź: „Nie wiemy, co się stanie“. 

Toby wskazywało na to, że nie 
należy się spodziewać normalnego 
rozwiązania kryzysu, albowiem każ- 
demu wiadomem jest, że 


w normalnych warunkach od- 
danoby rządy większości Sejmu 


która postępuje zgodnie i zgodnie 
działać będzie aż do wprowadzenia 
praworządności w życiu publicznem 
Polski. Jak wielkie jest prawdopodo- 
bieństwo tego rozwiązania, tego o- 
pozycja osądzić nie może. 

— Istnieje druga możność dla p. 
Prezydenta, łatwiejsza, tj. powoła- 
nie rządu, któryby nie był wyrazem 
opozycji, ale 

dawałby gwarancję współdzia- 

łania rządu z Sejmem 


i nie zgadzałby się na naruszenie 
ustaw przez władze publiczne. —- 
Rząd taki, który nazwaćby można 
„rządem zgody“, miałby w Sejmie 
szanse powodzenia. Mógłby ewen- 
tualnie przeprowadzić zmianę w u- 
kładzie stronnictw sejmowych przez 
nadanie  stronnictwu rządowemu 
programu i pewnei cechy politycz- 
neja j 
— Trzecia kombinacja — przej- 
ścia do porządku nad żądaniami Sej- 
mu — nie byłaby rozwiązaniem kry 
zysu, ale 
zaostrzeniem go i przedłuże- 
niem niepokoju, 
wzruszającego fundamenty ustroju 
Chyba nikt w Polsce nie uważałby 
takiego rozstrzygnięcia za odpowia- 
dające politycznej sytuacji kraju. O- 
pimja większości dwóch trzecich 
przeszło przedstawicieli narodu nie 
może być przez p. Prezydenta po- 
minita, a p. Prezydent jest' czyn- 
nikiem, którego głównem zadaniem 
jest utrzymanie powagi prawa, u- 
trzymanie wewnętrznej równowagi 
państwa i ochrona kraju przed za- 
burzeniami wewnętrznemi. 
EA Li 
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Echa wypadków w dniu otwarcia Sejmu 31 października 


Wybór nadzwyczajnej Komisji sejmowej ze specjalnymi uprawnieniami. 


WARSZAWA, 19. 12. (tel. wł.) Dziś oti- 
pyło się podł przewodnictwem tow. pota 
Liebermana posiedzenie komisji regalumi- 
howej i nietykalności poselskiej. 

Jako l-szy punkt porządku dziennego 
wzięto pod obrady wniosek klubu BBWR 
w sprawie zbadania zajść w dniu 31 paź- 
dziernika w Sejmie. 

Referował poseł Podoski (BB), który wy- 
jaśnił że klub BB komisję tę pojmuje 
jako nadzwyczajną komisję śledezą w myśl 
art. 34 lkonstytucji, zatem proponuje, by 
komisja miała prawo wglądw w aka do- 
chodzeń. przeprowadzonych już przez mar- 
szałka Sejmu oraz by miała prawo wdro- 
żenia ponadto samodzielnego do 'nodzenia. 
w końcu wnosi, by komisji przysługiwało 
także prawo wzywania i przesłu.hiwania 
świadków oraz rzeczoznawców. 

Pos. Zwierzyński (Kl. Nar.) stawia wnio- 
sek uzupełniający. aby świaukowie i rze- 
czoznawcy przesłuchiwani byli przez ho- 
misję poda przysięgą, oraz aby miała oua 
prawo zwracania się do sądu w drodze fe- 
kwizycji o przesłuchanie świadków i r/e- 
czoznawców. I 

W końcu wnosi także, aby komisji przy- 
sługiwało prawo żądania od władz admi- 
nisiracyjnych zwalniania urzędników i o- 
fieerów od tajemnicy urzędowej. i 

Przeciw wnioskowi posła Zwierzyńskie- 
go oświadczają się posłowie Polakiewiez 
1 Byrka (BB). 

Pos. Połakiewicz apeluje do przewodni- 
czącego komisji posła tow. Liebermana, 
który. zdanieni mowey, i wśród członków 
BB ma duże uznania jako prawnk. by 
wypowiedział swoje zdanie. 

Mowcy podkreślają, że konstytueja nie 
zakreśla ala nadzwyczajnej komisji tak 
szerokich kompetencji i że nadawanie ko- 
misji prawa przesłuchiwania świadsów pod 
przysięją. byłoby sprzeczne z konstia. 

Przewodniezący tow. Lieberman oświsd- 
cza. iż przepis ari. 34 konstytei nas'rę- 
eza w istocie duże wątpliwości, w sz(dzle Gl- 
ności jes: rzeczą wątyliwą, ezy na zasadzie 
lego przepisu konstytucji można i należy 
przyznać komisji nadzwyczajnej prawo 
przesłuchiwania świadków pod przysięgą. 

Wątpliwości te Sejm już jednak w swej 
praktyce rozstrzygnął dwukrotnie, przyzna- 
jąc komisji nadzwyczajnej prawo przesłu- 
chiwania świadków pod przysięgą. 

Przeciw lej praktyce nie protestowali ani 

posłowie z BB, ani żaden czynnik sądowy 
nawel członkowie BB, którzy uczestniczą 
w komisji dla zbadania sprawy pro_ów 
kolejowych. uczestniczą w akcie odbiera- 
nia przysięjj, Ponado przewodni'zący nie 
może się zgodzić z zapatrywaniem przed- 
stawieicli BB jakoby nadzwyczajna komi- 
sja sejmowa nie była władzą, W konstv- 
tueji Sejm jest wyraźnie określony jako 
władza i to władza ustawodawca, również 
wyraźnie w niej zaznaczono, że Scjm wv- 
konuje z ramienia narodu zwierz*hnią Awła- 
dzę w zakresie ustawodawczym. 
„ Po dyskusji przystąp'ono do kEłosowani:. 
Za wnioskami posła Zwierzyńskiego było 
8 głosów. przeciw 5. wobec lego waioski 
zostały przyjęte. ' 

Następnie wybrano specialna komis ẹ 
9-ci. W skład tej komisji sledezej wejdą 
3 posłowie z KBWR. 2 z PPS. po jednemii 
z klubów Wyzwolenie, Stron. Chl, Klub 
Nar. 1 KI. Ulkr. 

Komisja regulaminawa przystąpiła na- 
stępnie do obrad nad wnioskami w sprawie 
zmiany regulaminu obrad sejmowych. 
Jako referent zagaił dyskusję tow poseł 
Licberman, który zaznaczył. że wn oski te 
są do usprawnienia działalności Sejmu. do 
zabezpieczenia spokoju obradom, do o- 
brony mnicjszości przed majoryzacją. ale 
również do obrony większości prze „ierro- 


rem tych posłów, którzyby zechcieli z ja- 
kichkolwick względów zahamować normal- 
ny tok pracy sejmowej. 7 

Jednym z eelów reformy regulaminu. 
jest także zabezpieczenie normalnej i sprę- 
żystej pracy nad preliminarzem budżeto- 
wom. 

W toku szczegółowej dyskusji. przyj:to 
na wniosek referenta nowe przepisy. Ww 
myśl których ustalono, że czas trwania 
mandatu posclskiego rozpoczyna się od 
chwili ogłoszenia na publcznem posicd:e- 
niu osręcowej komisji wyborczej rezullatu 
łvęborów. zaś o "il" chodzi o mandat z lsty 
państwowej, to od dnia ogłoszenia wyni- 
łów z listy państwowej w „Monitorze *.. 

Również przyjęto na wniosek relerenta 
nowe brzmienie art. 15 regulaminu, w my:l 
Kktórczo projekt ustawy zgłoszony przez 
rząd, musi być odesłany do komisji i nie 
może być w pierwszem czytaniu przez ple- 
num Sejmu odrzucony. 

Zgodnie z wmoskiem referenta (rzyjęto 
wniosek Klubu Narod. w myśl k śrego 
zamknięcie sesji szjmowej nie ma wj ływa 
ani na skład władz sejmowych, ani na 
skład komisn. 

To samo odnosi się do wniossów posel- 
skih, które przechodzą do następnej sesj;, 
w takim slanie, w jakim znajdowały się 
w chwili zamknięcia poprzedniej sesji. 


Wicemarszałek Zahajkiewicz (Ukr) po» 
stawił wniosek uzupełniający art. 3 regu- 
laninu w ten sposób. aby posłowie należa- 
cy do mniejszości narodowych mieli prawo 
do przemawiania w języku ich narodowo- 
ści, — Przeciw temu wniossowi wystap;li 
posłowie Byrka i Pol kiewiez "BB i 
Zwierzyński (Kl. Nir.) Za wnioskiem o- 
świacdnzył się referenl oroz posti tow. Pui- 
żak, który wsknzał na to, że należy po łom 
mniejszości narodowyen przyznać żądane 
przez nich prawo. jeśli Sejm Whee pozos sć 
wiernym konstytucji. i 

W głosowaniu wniosek posła Zanajkie 
wieza upadł większością 7 „łosów Tirza- 
civ $ 

Po rhwałenia zmiany ro waminu obra « 
scjmawych pos. Piasccki BB złożył wu- 
stępujące oświacczenie (rod jjmy w »«ró- 
pentt): „Blok Bczpuriyjny* s.ojąc ni śte- 
nowiscit. że wprowadzanie drobnych zmian 
co regulaminu obrad. choćby one nosiły 
charakler słuszności, czego o tałości u: 
chwał powiedzieć nie można, nie da się 
uskutecznić przed zmianą konstytucji. Re- 
wlamin cały jest wadliwy i wymaga na- 
prawy od podstaw. Blok Bcezpart, Fo iadu 
opracowany projesi regulaminu Sejmu i 
Senatu, nie zgłosza go jednax, ponieważ u- 
waża za pilniejszą rewizję konstytucji. 

w en 


6 robotników zabitych, sześciu rannych. 


NIAWELIETIELN 1912 (PR Z 


powodu mgły, lokomotywa najecha- | 


ła na grupę robotników przechodzą- 


cych przez tor kolejowy. 6-ciu wo- 
botników zostało zabitych, 6-ciu in- 
nych odniosła ciężkie rany. 


Kat w Grudziądzu. 


Stracenie sześciokrotnego mordercy. 


GRUDZIADZ, 19. 12. (Pat). Dziś 
rano, na dziedzińcu tutejszego domu 
karnego, stracony został przez po- 


matkę, ojca, babkę, dwóch braci i 
siostrę. O odrzucenit prośby o u- 
łaskawienie go przez p. Prezydenta 


wieszenie sześciokrotnv morderca | powiadomiony został Lewandowski 
Lewandowski, który zamordował | wczoraj wicczorem. 
= = = | M 0 | za 


Napad bandytów na pociąg pospieszny. 


BUKARESZT, 19. 12. (Pat). Na 
stacji Ardeal zamaskowani bandyci 
wdarli się do pociągu pospieszne- 
go. idącego z Bukaresztu. Na wi- 


Wyrok 


WARSZAWA, 10-go 12. (A. W.). 
Dziś ogłoszono tu wyrok w wiel- 
kim procesie komunistycznym, któ- 
ry toczył się blisko tydzień przed 
tutejszym Sądem Okręgowym. 

Na ławie oskarżonych zasiadało 
24 członków warszawskiego komi- 
tetu Zw. młodzieży komunistycznej 
prawie wyłącznie Żydów. Wśród o- 
skarżonych przeważali studenci Wol- 
nej Wszechnicy, Uniwersytetu i 


dok bandytów konduktor pociągnął 
sygnał alarmowy. Było to w po- 
bliżu stacji Ploesti. Bandytom udało 
się zbiec. Pościg został zarządzony. 


w wielkim procesie komunistycznym. 


Wyższej Szkoły Handlowej. 

zef propagandy Witold Tomoro- 
wicz skazany został na 8 lat cięż- 
kiego więzienia, 3 dalszych oskarżo- 
nych skazano na karę po 6 lat wię- 
zienia, jednego na pięć lat. 7-miu 
otrzymało po trzy lata, pozostali zaś 
na karę od 1—2 lat ciężkiego wię- 
zienia. Ogółem skazano 20 oskar- 
żonych na łącznie 67 lat więzienia. 
4-ch uniewinniono. 


Ochrona praw pracowniczych 


w praktyce ministerstwa 


W Funduszu Bezrobocia, którego 
najwyższym kierownikiem jest sam 
Minister pracy i op. Społ. zajęty 
jest liczny personal, tak w centrali, 
jak też i w obwodach w całej Pol- 
sce. 

Takim pracownikiem Funduszu 
był najpierw we Lwowie a następ- 
nie w Stanisławowie, niejaki W. L. 
Przed rokiem pracownik ten został 
przez inspektora Tymińskiego znie- 
ważony i pod zarzutem pijaństwa, 
niemoralnego prowadzenia się itp. 
w drodze doraźnej ukarany przenie- 
sieniem do innego działu racy. L. 
czując się temi zarzutami niepopeł- 
nionych czynów wysoce dotknięty, 
wniósł w drodze służbowej pisemne 
zażalenie do Dyrekcji, a te przejścia 
służbowe, jak też przepracowanie 
(półtora roku bez przerwy w po- 
dróży służbowej) podziałały nań tak 
ujemnie, że zachorował poważnie i 


za uwiadomieniem swoich władz 
przełożonych, na polecenie lekarza 
rozpoczął. kurację — nie mogąc 


podjąć pracy na nowym karnym 
przydziale. 

Pracownik ten w odpowiedzi na 
wniesione dlo Dyrekcji zażałenie na 
inspektora Tymińskiego, dostał w 
czasie choroby natychmiastowe zwol 
nienie z pracy w drodze „,dyscypli- 
narnej', za rzekome „nieposłuszeń- 
stwo służbowe“ (Nie objęcie nowe- 
go przydziału). L. wraz z żoną 


z żoną i czworgiem drobnych dzie- 
ci pozostał w «czasie choroby bez 
chleba, podczas 42-stopniowych mro 


pracy ! opieki społecznej. 


zów zeszłorocznych. — Przeciw bez- 
podstawnemu i bezprawneme (w 
czasie choroby) uwolnieniu, wniósł 
pokrzywdzony do najwyższego kie- 
rownika F. B., tj. do p. Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej, prośbą 
o anulowanie bezprawnego zwolnie- 
nienia i wytoczenia mu ewenttal- 
nych dochodzeń dyscyplinarnych. — 
Na prośbę tą otrzymał L. z Mini- 
sterstwa odpowiedź iż prośba jego 
rzekomo „o udzielenie zasiłku 
została skierowaną do Dyrekcji F. 
B. w Warszawie, a odpowiedź tą 
podpisał naczelnik wydziału minist. 
Wojnarowski. — Nikt nie przypusz- 
czał, że naczelnik wydziału minist. 
nie umie czytać, i że prośbę o anu- 
lowanie bezprawnego zwolnienia 
mógł wziąść za prośbę o zasiłek. 
Zrobiono to jednak celowo, aby za- 
mknąć drogę do dalszego docho- 
dzenia praw pokrzywdzonego. 
Wobec takiego, załatwienia“ przez 
ministerstwo, L. poprosił dyrekcję 
F. B. o ostateczne zlikwidowanie z 
nim stosunku służbowego i wyda- 
nie mu świadectwa pracy, chciał bo- 
wiem poszukać sobie innego zajęcia. 
Atoli dyrekcja F. B. odmówiła mu 
zlikwidowania stosunku służbowego 
i „wydała mu „zaświadczenie'* za- 
wierające fałszywe daty zwolnienia 
i złośliwą uwagę, uniemożliwiającą 
mu uzyskanie nowego stanowiska. 
Wobec tego Zakład Pensyjny na je- 
go prośbę o przyznanie zasiłku dla 
bezrobotnych, w myśl ustawy 
wstrzymał wypłatę zasiłku, gdyż 


Sen Pracownika 
M. Z. E. 
(Ciąg dalszy). 

Momentalne przenoszenie akcji z 
jednego miejsca na drugie jest moż- 
liwe zarówno w kinie, jak i we Śnie. 
Ledwie więc wzrok podniosłem uj- 
rzałem kondukt pogrzebowy. Czwór 
ka karych koni wiozła rydwan, na 
którym spoczywały zwłoki. Rydwan 
uginał się wprost pod ciężarem o- 
gromnej ilości wieńców z szarfami 
o różnorodnych napisach. Z pomię- 
dzy wiełu napisów zapamiętałem ta- 
kie: „Komisarz ze swą Radą w uzna- 
niu aktualnie wybranego momentu 
śmierci“. „Dyrekcja Miejsk. Zakł. 
Elektr. ku uczczeniu chwili zniknię- 
cia zmory. pozbawiającej snuć. W 
pogrzebie brała udział nieprzejrzana 
masa ludzi, Muzyka elektryczna wy- 
grywała żałobny marsz Chopina, a 
powolne jego tempo, jak również 
głębokie barytonowe tony trąb wle- 
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„posadę opuścił z włesnej winyć. 
L. pozostał zatem nadal wraz z żo- 
ną i czworgiem dzieci bez żadnego 
zaopatrzenia, chory, wśród jednej z 
najsroższych zim, a żona i dzieci 
odmrażały w mieszkańii ręce i no- 
gi, przymierając głodem. — Nie ko- 
niec na tem: żonie L. w czasie po- 
rodu odmówiono pomocy lekarskiej 
z tego powodu, że w myśl ustawy 
wstrzymano mu wszelkie świadczc- 
nia, a zatem i pomoc lekarską w 
Kasie chorych. 


W marcu br. zaskarżył orzeczenie 
Zakładu Pensyjnego w Sądzie, ale 
pierwsza audjencja wyznaczoną zo- 
stała dopiero na dzień 31. 12. hr.! 


L. zaskarżył swoje pretensje i bez 
prawne zwolnienie w Sądzie pracy 
w Stanisławowie, (w zastępstwie Są- 
dw Pracy — Sąd Grodzki), atoli po 
pięciu terminach, a dziesięciu ię: 
siącach od chwili zwolnienia go, F 
B., widząc swoją przegraną, wniósł 


na L. doniesienie karne, o rzekome 
fałszowanie rachunków kosztów po- 
droży, prosząc sąd cywilny, o zarzą- 
dzenie spoczywania sporu cywilnego 
aż do czasu zakończenia dochodzeń 
karnych, które do X lat potrwać mo- 
gą! Komentarze AE 


TERMIN OTWARCIA KONFEREN 
CJI HASKIEJ. 


LONDYN, 19. 12. (AW). W spra- 
wie terminu otwarcia drugiej konfe- 
rencji haskiej zwyciężył punkt wi- 
dzenia francuski. Konferencja rozpo- 
cznie Się 4: stycznia 1030. W dniu 
tym rozpoczną się prace prawników. 
Konferencja plenarna zbierze się 6. 
stycznia. 

—— 


m 


wały w mą jaźń tyle powagi i ja- 
kiejś przedziwnej uroczystości, że 
zdawało mi się, jakoby twarz ma, 
zastygła w ponurą maskę żałoby. 
Pewne pasaże żałobnej pieśni, wy- 
grywane przez pikulinę w górnych 
tonach kłuły mi serce niby szpilką, 
a rytmiczne kroki pochodu nasuwały 
na myśl smutne refleksje powoł- 


nego, lecz niczem nieubłaganego 
posuwania się ku śmierci. — W 
pewnej odległości za rydwanem 


„dyrdał** dyrektor Elektrowni, trzy- 
mając przy oczach chustkę w ielkości 
prześcieradła, które całe było mokre 
od wylanego morza łez. Łzy te ska- 
pywały z końców prześcieradła i 
marnowały Się, niby cenne 
i drogie klejnoty, w pospolitym ułlicz 
nym pyle. Od czasu do czasu, odej- 
mował prześcieradło nieco od twa- 
rzy i zezował wskroś zwartej masy 
ludu, czy aby zaúważoną jest ta jego 
żałość. A skoro zauważył, że mno- 
gie spojrzenia skierowane są w jego 
stronę począł Ikać spazmatycznie, a 
z prześcieradła zaczęly Ściekać ist- 
ne strugi — Widząc to kroczący 


A O ħiss- 


opodal inspektor ruchu i nie mo- 
gąc znieść widoku tej „ciężkiej“ bo- 
leści i łez, wziął podaną mu przez 
kogoś putnię, a podstawiwszy pod 
prześcieradło, łapał ten drogocenny 
deszcz. W całem mieście rozję- 
czały się dzwony kościelne, których 
zbiorowy ton targał nerwy jakąś fal- 
Szywą nutą, niemiłym dysonansem. 
Odczuwałem w tem pojękiwaniu 
dzwonów więcej dziękczynienia niż 
żałoby. Coś tknęlo mnie niemile i 
zacząłem się rozglądać wokół sie- 


bie. Masy ludzkie postiwające się 
a Tit ecz ciągle naprzód, trzy- 
mały 


się jakgdyby zgóry wmówio- 
nego porządku. Oddzielnie postępo- 
wała zgrupowana reprezentacja mia- 
sta, osobno ciało magistrackie, osob- 
no robotnicy, osobno przyjaciele, a 
potem dopiero masa ludzka, znajomi 
i nieznajomi. Ogromna ilość ksi ęży, 
różnych stopni zarówno świeckich 
jak i zakonnych, brała udział w po- 
grzebie, a do twarzy ich przyłgnął 
jakiś sarkastyczny. i pełen pewności 
siebie wyraz. Taki sam wyraz twa- 
rzy spostrzegłem na twarzach pra- 
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Św. Mikołaj w Nowym Yorku. 


Nowojorezunie obchodzą dzień św. 


Mikołaja nieco podobnie jak w Europie obeho- 


dzi się zapustyr. — Tego roku zrozhiono z gumy coś w rodzaju zwiorzęcia, długiego 


na 60 m. i maszkarę tę wypełn ono ; uzem 


Na 


rycinie naszej zwierzę owo ciąsną 


- E B ' GSA 
tłumy luda przez główną ulicę Nowego Yorku, Broadway. aby na wcłnem miej- 
. scu puścić je w powiejrze. 
WPOZYSREEJJ O WERE DARE: 


Rozstrzelanie zwolennika Trockiego. 


TALLIN. Z miorodunych kół moskiew- 
skih otrzymano li rewelacyjne informa- 
cje dotyczace losw jednego ze sprawców 
ców zamachu pa hr. Mrnachu b po- 
sla niemieczieżo w Mo kwie, niejakiego 
Blumkina, który w «zisach osialn'ch nale- 
żał do uaćwybi niejszycn przedstawicieli 
opozyci froekieo. Po dokonaniu zama- 
chu na życie hr. Mórbacha (w w. 1918, 


Blumkin zbiegł na Ukrainę gdzie Ņpozos a- 
wał aż do chwili ozłoszenia przez rząd 
moskiewski amnestji, na podstawie któ- 
rej dochodzenie przeciwko Dlumkinowi 70- 
stało wmorzone. Blumkin powrócił wobec 
tego do Moskwy, gdzie do ostatniej chwili 
odyrywał wybilną rolę wśród oevozycjo- 
nislów lewicowych. 
—I — 


wie wszystkich. Poczułem się tak 
nieswojo. że począłem zwalniać kro- 
ku, chcąc wycofać się z tłumu i 
iść daleko za konduktem, Lecz zwaz- 
ta masa ludzka poczęła mi urągać 
i umyślnie stłoczyła się, a ciałami 
swemi zaczęła napierać na mnie tak, 
że o wycofaniu się mowy być nie 
mogło. Szczęściem, jak to zwykle 
we śnie bywa, że akcja może postę- 
pować według jakiejś cudownej fo~- 
muły wszelkich możliwości, motnen- 
talnie znalazłem się u otwartego 
grobu. Zajrzałem weń i zdumiałem 
się, gdyż sięgał w głąb kilkunastu 
metrów. Na jego dnie spoczywała 
już trumna. Księża pospiesznie od- 
prawiali modły żałobne, a niecier- 
pliwość jakaś wyzierała im z oczu. 
Spojrzawszy po tłumie wszędzie 
niemal z symptomatami zniecierpli- 
wienia się spotykałem. 

Zwarty tłum tworzył pierścień o 
niebywałej grubości. 

W tem księża kończą już ostatnie 
modły. W pewnem miejscu pęka 
pierścień ludzki, podnoszą się mno- 


grudnia 1929. 


Kiedy Trockiego wywieziono do Almy 
Aty. a później skazano na banieję zagra” 
nieę. Blumkina. oddano pod nadzór G 
P. U. i dano do zrozumienia, że zostanie 
surowo akuranv, gdyby chciał dalej Kon- 
tyuwować politykę Trotkie; 

Mniej więcej czternaście dni lenni, ajenci 
GPU. przyłopałi go na gorącym uczynku 
w chwili. gdy usiłował wysłać list do Kon- 
slantynopolu. Okazało się. że Blumkin, w 
samej rzeczy już od dłuższego czasu kores- 
pondował z Trockim. Sprawę przekazano 


kolegjium GPU, które w drodze admini< 
sWacyjnej skazało Blwwkinu na kare 


śmierci. i 


. L 
Bilans handlowy za listopad. 

WARSZAWA, 18 12. (Pat.). Według tym 
czasowych obliczeń Gł. Urzędu! Statyst., 
bilans handlu zagranieznego Polski w listo- 
padzie 1929 przedstawia się w sposób na- 
stępujący: Wywieziono 2071.179 ton tõ- 
warów, Wartość wtwozu wynosiła złolych 
256,135.000 Przywicziono 316.585 ton to- 
warów, Wartość przywozu wyniosła złotych 
243,448.000. 

Saldo dodatnie bilansu handlu zazanicz- 
nego w listopadzie wyniosło 12.687.000 zł. 

Z ważniejszych zmian zaznaczył się w 
wywozie wzrost wywozu artykułów spo- 
żywczych. paliwa oraz metali. zmniejszył 
się wywóz trzody chlewnej oraz drewna. — 
W przywozie nastąpiło w artykułach spo- 
żywczych zmniejszenie przywozu ryżu, =- 
przy jednoczesnem ożywieniu przedświa- 
tecznem w przywozie artykułów kolonjal- 
nych. 


WZROST BEZROBOCIA NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU 


KATOWICE. 18. grudnia. (Pat.) Śląski 
Urząd Wojewódzki komunikuje, że w 
czasie od 4 do 11 grudnia b. r. iczba ez- 
robotnych na terenie Województwa Ślą- 
skicqo zwiększyła się o 1557 osób i wy- 
nosiła 11.047 osób. Z tej cyfry przypada na 
górnictwo 655, hutnictwo 277, hufnieiwo 
szkła -, przemysły: metalowy 515, włó- 
kienniczy 183, budowlany 2.553, papierowy 
44, chemiczny 7, drzewny 178, ceramicz- 
ny 


—0— 


= „ROAD WCZK OWCE SJ cz, 


gie okrzyki: „Na bok!“ — „Z dro- 
gi!“ I widzę, jak kilkaset par rąk 
ludzkich toczy przed sobą głaz skal- 
ny potwornych rozmiarów. Przypa- 
trzywszy się ludziom biorącym t- 
dział w toczeniu głazu, rozpoznałem 
pewną liczbę członków Rady Przy- 
bocznej, wśród których prym wo- 
dził prezes komisji dyscyplinarnej, 
kilkunastu radców Magistratu, dyre- 
ktora elektr. z nieodstępnym insp. 
ruchu, ks. radnego, któremu nowy 
klub kontrolorów (jako kumowie) 
przytrzymywałi sutannę, i cała masa 
księży z fizjognomji mi nieznanych. 
Komisarz stał na uboczu, na specjal- 
nie zbudowanem wzniesieniu i da- 
wał, przy pomocy trzymanej w ręku 
pałeczki rozkazy. Tymczasem graba- 
rze zasypują grób i wyrównują zie- 
mię, nie czyniąc żadnego wzniesie- 
nia. Głaz przetoczono w miejsce tuż 
obok pochowanego i nachylono tak, 
że krawędzią spoczywał na ziemi, 
przyczem podtrzymywało go setki 
ramion. Na dany znak, puszczono 
kamień, który szukając równowagi 


stałej, z hukiem podobnym do gro- 
mu wyrżnął w ziemię, aż jęknęła. — 
W tejże chwili wzniósł Dyrektor E- 
lektrowni smutne i załzawione oczy 
ku niebw i wyrzekł pod adresem 
nieboszczyka pobożne życzenie: 
„Niechaj mu ziemia lekką będzie“, 
przyczem „zrobił oko“ do ks. radne- 
go i kierownika miasta i cicho 
westchnął, przymknąwszy oczy i po- 
chyliwszy nisko głowę. 

Wszystko co tu się działo, było 
la mnie istną zagadką. Oczy me 
patrzyły z takiem zdumieniem, z ja- 
kiem patrzyłby twór, spadłszy, z księ 
życa do sali wykładowej Sorbonny. 
Chciałem się zbliżyć do któregoś ze 
znanych mi panów z reprezentacji 
miejskiej, lub do któregoś z magi- 
strackich kacyków, lub wreszcie za- 
interpelować dyrektora, poco umar- 
łego przygnieść kazali takim olbszy- 
mim głazem, lecz twarze ich miały 
w sobie tyłe pobożnego skupienia, 
że zabrakło mi odwagi postawić im 
podobne pytanie. 

(Dok. nast.). 
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Tragiczny lof do Kapsztadu. 


LONDYN, 19. 12. (A. W.). Re- 
kordowy lot pilotów angiel. Wil- 
liamsa i ]enkinsa z Londynu do 
Kapsztandu zakończył się straszliwą 
katastrofą. W ciągu 24 godzin nie 
było o nich żadnych wiadomości. — 
Następnie zaczęły napływać wieści, 
iż padli oni ofiarą katastrofy. Oka- 
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Wielki numer Świąteczny 


wyjdzie w dniu 24 grudnia b. r. 


Zawierać będzie bogaty dział literacki — Ze względu 

na podwójną objętość i znacznie powiększony nakład, 

inserowanie w wielkim świątecznym numerze przedsta- 
wiać będzie duże korzyści. 


a do tego numeru przyjmuje 
Administracja, dykstaska ZI II. p. 
oraz przy ul. Szajnochy l. Z — 


zało się, że samolot runął w Tuni- 
się, grzebiąc w swych szczątkach 
obu lotników, którzy ponieśli śmierć 
na miejscu. Lotnicy wystartowali z 
Londynu, zamierzając przebyć 10 ty- 
sięcy km. bez lądowania i pobić w 
ten sposób rekord długości lotu. 


UDOWELO'" 


b 


do 22 b. m. 


Podwójna zbrodnia. 


W nocy z 14. na 15. b. m. wynikł 
pożar we wsi Nakło, pow. włosz- 
czowski. Spaliła się zagroda, należą- 
ca do Kazimiery Ormańczykowej. — 
Strażacy, po ugaszeniu pożaru, zna- 
łeźli zwęgłone zwłoki Ormańczyko- 
wej. Policja, prowadząc dochodzenie, 
ustaliła, że pożar powstał z podpa- 
lenia. Ormańczykowa w wigilję po- 
żaru zmarła nagle w bardzo zagad- 
kowych okolicznościach. Ustalono, że 
O., będąc w 3 miesiącu ciąży, udała 
się do mieszkania Anieli Musiałowej 
we wsi Pniaki. Ta dokonała na Or- 
mańczykowej zabronionej operacji. 

W dwa dni później O. zmarła. 
Wtedy sprawczyni Śmierci, obawia- 


şs 
Tragiczny żart. 
Pisma budapeszteńskie donoszą: 
Gromadka dzieci, przybyła one;daj 


do 
Jednej z gospód podmiejskich, by odegrać 


widowisko z okazji Świąt 
dzenia. Posługocz buleowy wpadł na po- 
mys nielortunnego żariu i qrzyłożił pło- 
nącą zapałkę do przypraw.onej brody je- 
dnego z chłopców, szu.kiem czego. nic- 
szczęśliwy doznał grożących niebczpie- 
czeństiwem życia oparzeń: 

Gdy ojciec ofiary dowiedział si? o za- 
szłym wypadu. pobiegł do gospody i po. 
bił tak ciężko sprawcę nieszczęcia, że 
musiano go odwieźć do =z i'ala. 

— 0 


Bożego Nara- 


jąc się następstw poleciła córce swej 
Janinie, dła upozorowania spalenia 
się Ormańczykowej, podpalić dom 
jej, co też córka uczyniła. Gdy poli- 
cja. będąc już na tropic sprawczyni 
zbrodni, przyszła do mieszkania Mu- 
siałowej, córka jej na widok policji, 
udała się do sąsiedniej izby, i, chcąc 
pozbawić się życia, wypiła dużą do- 
zę esencji octowej. Stan desperatki 
ciężki. 


| 
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Z sali koncertowej. 


Planista Petri. 


Szereg picrwszerzędnych koncertów, u- 
rządzanych przez biuro koncertowe p 
Tuerka, uzupełnił _oónie zn'komili pia- 
pisin Ron Petri. Zdaje się. iż nist we 
Lwowie nie cieszy się tax dażą popu- 
larnością. jak ten wielki ariysta- muzyk. 
Z jego gry przebija wielka koneentracja i 
tu można mówić o iworzeniu tonów w 
du; hu świadomego śpiewania (Chopin , 
Searlalti), Ferte wydobste jest bez w zelkiej 
brulalnośi i efektowny tworzy kontrast 
do czarującego piana (polonez Cnopina) 
Przy polifonji każdy głos żyje, śpiewa i, 
dąży naprzód z niepows'rzymaną enorgją 

Program był nader interestją o zestawio- 
ny i każdy mógl znaleźć swego ulubio- 
nego kompozytora. Petriego śpiewny ton, 
naluralne oddanie muzyki i subtelne wy- 


kończenie strony technie”nej (Liszt świę- 
ciły na ostatnim koncercie nowy. duży 
twiumt. 


Publiczność, mimo dla koneerów nicko- 
rzystnejo tygoinia świąterznego, szezelnie 
zapełniła salę koncter'ową. przekonana, iż 
w |-rze Petriego będzie miała jeden z wir- 
kich wieczorów mtzycznychu 

Græ 


Rozwody w Ameryce. 


Dane slałysły<zne o ślubach i rozwo- 
dach wykazują, że gdy w roku 1927 lza- 
warto w Stanach Zjednoczonych 1.201.053 
ślubów, a udziełono 192.037 rozwodów. to 
w roku 1928 ślubów było 1,181.497, a 
rozwodów 195.936 Porównanie tveh dwóch 
lat. daje dla roku 1928-g0 spadek &£ubów 
o 18.556. czyli o 1.5 proc, a wzrost roZ- 
wodów o 3,902 czyli o 2 prac. 

Gdy więc w rowu 1927-ym na tysąc slu- 
bów przypaasło 192 rozwody. to w roku 
1928-yvm ma tysiąc ślubów było już 196 
rozwodów. 

Jak wiadomo, w Slanach Zjednoczonych 
uzyskanie rozwodu nie naslręcza żzbyl 
wicikich trudności, wystarczy abv jedna 
ze sron Zz.łosiła się do sadit 1 przedsta- 
wia mniej tub więcej słuszny powód, a 
sędzia natychmiast «dziela rozwodu, zæ- 
sądzając alimenty na rzecz rozwiedzionej 
żony, s'osownie do zamożnoś'i eks-męża. 
Bywały więc wypadki, że żony uzyskiwały 
rozwód na tej jedynie podstawie, Że mężo- 
wie, nie ehcieli się wyrzec odwiedzania u- 
lubionego klubu. nie mieli zbytniego entu- 
zjazmu «dla zdolności wokalnych swych 
żon, lub poprosu nie chcieli... schudnąć. 


125 robotnic okolonych płomieniami. 


LONDYN (ATE.) Donoszą Z Nowego 
Jorku, że w jednej z fabryk papieru w 
Baltimore wybuchł wczoraj wielki poża”, 
który rozszerzył się z ogromną szybkością 
a wszystkie budynki fabryczne. Rozgri- 
wały się prawdziwie dantejskie sceny. 

Dostęp do trzeciego piętra, gdzie prato- 
wała większość 125 robotnice, zatrudnio- 


Nie- 
z okien 


nych w fabryce, został odcięty. 
szczęsne robotnice wyskakiwały 
na rozciągnięte płachty. 

Wiele z nich odniosło ciężkie obrażenia 
zaś kilkunastu niezdołano uratować. We- 
dług ostatuich doniesień 10 robotnice spło- 
nelo yżwcem. zaś kilka nie zdołano dotych= 
czas odszukać. i 


Proces lekarza wojskowego. 


Łódzki „Głos Poranny“ donosi: 

W dniu wezorajszym rozpoczęła się w 
sądzie wojskowym w Łodzi rozprawa pńze- 
tiwko porucznikowi Antoniemu Włodzj - 
mierzowi Labiedzie, lekarzowi wojskowemu 
tutejszego szpitalu okręgowego, oskarżone- 
mu o współudział przy zwałnianiu woj- 
skowych od służby wojskowej przy pomocy 
fałszywych orzeczeń lekarskich. 


Należy zaznaczyć, iż proces ten jest je- 
dynie ogniwem całego szeregu procesów 
wojskowych. oraz olbrzymiego procesu w 
łódzkim sądzie okręzorwym, na ławie kló- 
rego zasiądą w majbliższym pzasie syno- 
wie i ojcowie «3 świala przemysłowe o 
i Wupieskiego. usiłujący przy pomocy ma- 
cherów uwołnić się lub zwolnić swych 
synów od służby wojskowej. 
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Lapownicza afera w dyrekcji kolei 


w Stanisławowie. 


Wypadki pobierania lapówek przez róż- 
nych wsiosunkowanych oszustów, zajmu- 
jących się wyrabianiem po:ad przy koleji. 
które niedawno miały miejsce we Lwowie, 
nie są odosobnionemi, albowiem w Stani 
sławowie znalazła się szajka podobnych 
gapatków, która również obiecuje bieda- 
kom uzyskanie zajęcia na kolei, która po- 
bierała sumy dorhodzące kwoty 50 dol. 

Jak już pokrótce donieśliśmy, zosał je- 
„den z nich, magazynier kolejowy Herman 
Liqnim, zaatakowany przez  prywatne.o 
stolarza Bika Michała o zwrot pobranych 
na poczet posady dolarów. Ten to dobro- 
ezyńca zajmował się wyszukiwaniem po- 
sad u kolejomistrza Kubka, a naiwnych 


wyłoczenia procesu sądowego. Bik. uzy- 
skawszy zajęcie w charakterze zwye ajne- 
go robotnika sekcyjnego, nie encivł tam 
jako rzemieślnik pracować, domagają" się 
zmiany zajęcia. Herman. przyciśnięcy do 
muru złożył u adwoka'a dr. R. gotówką 
410 dolarów. zaś Istyrewiez zwróci oszu- 
kanemu 10 dolarów jeszsze w maju r. b. 

Opiuja publiczna coma a się | rzeprowa- 
dzenia surowych w tym kierunku docho- 
lzeń. które doprowadziłyby do wytępie- 
nia tego rodzaju łajda tw oraz przykładne- 
go ukarania sprawców, którzy wzbogącili 
się kosztem wielkiej krzywdy ludzkiej. 

Zaznaczyć należy że wymienieni są lea- 
derami związku Z P K. 


dostarczał robotnik magazynowy Detyre- Pracownicy oczekują, że sprawą ią 

wicz. zajmie się Min. Komunikacji i Prokura- 
Ze sprawą Bika doszło niemal aż do | tura, 

| MAO Z m A i = 


Posłowie w Sejmie według zawodów 


Jeżeli ułożymy statystykę zawodową | 
członków obecnego sejmu (na podstawie 
danych kaneelarji sejmowej), to prze- 
konamy się. że najwięcej jest w obecnej 
izbie posłów rolników, a mianowicie 89 
(na ogólną ilość fff). W poprzednim (2) 
sejmie było również 89 posłów rolników. 


wistości mamy w obcenym sejmie więcej, 
niż 43 prawników. 

Następne miejsce zujmują urzędnicy pu- 
bliczni w liczbie 38. dalej idą ziemisnie. 
których jest w obecnym sejmie 27 (w jo- 
przednim tylko 10); urzędnicy prywatni 26: 
nauczyzicie 21 (poprzednio 50 ; przemy- 


natomiast w pierwszym (poć koniec kaden- | słowcy i kupcy 21. 

eji) it Inżynierów i techników jest 15 (w po- 
Dależ idą prawnicy, literaci (zaliczono | przedniej Izbie 25) Roho:ników statystyk 

do snih i dziennikarzy) į profesorowie. | wykazuje tylko 11, lecz wyodrębnia ona 


Każda z tych kategoryj liczy po 43-ch czł 
Liczba prawników w naszych sejmach stałe 
wzrasta; w pierwszym sejmie było ich 15 
w drugim 30-tu, a w obecnym 43. Przy- 
puszczać należy, że sporo prawników, bę- 
dących profesorami uniwersytetu. zaliczo- 
no do tej drugiej kategorji, więc w fzeczy- 


w oddzielną kaiegorję sckreluwzy robotni- 
czych. czyli funkcjonarjuszy związków ro- 
bolniczych; kategorja ta Fezy 19 osób. Je- 
szcze mniej robko'ników było w poprzedn'm 
sejmie, by tylko czterech, w pierwszyln 
natomiast było ich 24-ch. 

Lekarzy jest w obecnym sejmie 12-iu. 


| 
| 


grudnia 1029. 


Duchownych ‘księża, pastorzy, rabini LI, 
ilość duchownych w sejmach naszych sta- 
le się zmniejsza: w pierwszym sejmie było 
ich 34, w drugim 17, a w obecnym tylko 
11. Wzrasta natomiast liczba wojskowych 
(zawodowych). W pierwszym sejmie był 
tylko 1. w drugim 7-miu, a w obecnym 9. 


Pozatem jest w obecnej Izbie 4 apteka- 
rzy, 4 kooperatystów. 8 rzemieślników o- 


paz 3 posłów, którzy nie podali zawodu. 
; R W. 
COOR SE aE: C 


biteratura na stalowej 
taśmie. 


W Londynie powstało towarzystwo, ma- 


jące na celu eksploatowanie wynalazku 
niemieckiego uczonego. Ottona Stillego 
Wynalazek ten polega ua utrwale= 


niu głosu ludzkiego na stalowej taśmie, 
gruboś'i s'rumy, połączonej 4 mikrofonem 
| przepuszczającej prąd elektryczny pod- 
czas dyktowania, Wystarczy następnie za- 
stąpić mikrofon _łośnikiem, by otrzymać 
dokładną reprodukcję słów. zapisanych na 
taśmie. 

Otóż londyńskie lowarzystwo zamierza 
zastosować wynalazek Stillego do zrefor- 
mowania czytelnictwa i dać publiczności 
zamiast książki drukowanej tekst zywy, 
odtworzony z całym arlyzmem przeź do: 
brego lektora. Czyli ©zytelnik zamieniłby 
się w słuchacza. i 

Pierwszą Książką w ten sposób zredago- 
wana będzie Biblja. Zamiast na 600 stroni- 
cach będzie ona na 1524 metrach taśmy. 
Na lektora jej tekstu upatrzony został słyn- 
ny aktor angielski — Henry Ainley. 

Dalszym etapem rozwoju „czytanej ksiąs 
zki” będzie prawdopodobnie Szekspir. 


Czytajcie Dziennik Ludowy! 


Koronacja 
Napoleona |. 


na cesarza Fran- 
cuzów nastąpiła 
2 grudnia przed 
125 laty w ko- 
ściele Notre Da- 
me w Paryżu. 
Namaszczenia do- 
konał papież Pi- 
us VIL, poczem 
Napoleon włożył 
własnoręczaie S0- 
bie i żonie Józe= 
tinie korony na 
głowe. 

Rycina jest re- 
produkcją obrazu 
stynnego malarza 
Ludwika Dawida. 


Bestjalskie zonobójstwo. 


Odciał żonie głowę prawie do kręgosłupa. 


W Łowiczu dokonana została po- 
tworna zbrodnia wśród wst 'ząsaja- 
cych wprost okoliczności. 

W ubiegłą sobotę rano, w dole 
ustępowym na terenie domu: para- 
fialnego Kollegiaty Łowickiej zna- 
leziono trupa młodej okbiety z ozna- 
kami gwałtownej Śmierci. 

Zamordowaną okazała się 23-le- 
tnia Helena jachowska we wsi Gór- 
ki Jastrzębskie pod Łowiczem. 

Sekcja zwłok wyraźnie wskazywa- 
ła na fakt okrutnego morderstwa: 

przecięcie krtani i tchawicy 
aż do kręgosłupa. Przed poderżnię- 
ciem nożem, ofiara 

duszona była szalikiem, 


który pozostał na szyi. Obie dłonie 
u rąk pocięte, co dowodzi niezbicie, 
iż zabita broniła się niemal do o- 
statniej chwili i staczała walkę z 
groźnym przeciwnikiem. 

Sledztwo ustaliło, że zbrodni do- 
konał mąż Heleny Jackowskiej, Jó- 
zef Jackowski, który poślubił ja 
przed 5-ma miesiącami. Młody mał- 
żonek nie był chętny do pracy. — 
Znany był z tego, iż stale uganiał 
się za dziewczynami, co było powo- 
dem niezgody małżeńskiej. 
| san: 


Śmierć pod gruzami domu. 
AUGIER 19. 12. (Pat). Znajdu- 
jący się w budowie dom, zawalił się 
w chwili podejmowania pracy przez 
robotników. Jeden robotnik został 
zabity, a sześciu odniosło rany. 


DUZE HUT EER DSS 


3 lata Więzienia za „skok“ 
2 rewolwerem W reku. 


(y) Rozprawa przeciw trzem pa- 
robkom z IDawidowa, oskarżonym o 
rabumki, zakończyła się wczoraj wy- 
rokiem zasądzającym pierwszego z 
oskarżonych Marcina Hreczucha. 

Sędziowie przysięgli w 8-miu wy- 
padkach zaprzeczyli winę jego a tyl- 
ko uznali go winnym zbrodni va- 
bunku, popełnionego w mieszkaniu 
Rothów w Żyrawce. Rothowa bo- 
wiem wraz z córką agnoskowały w 
Hreczuchu rabusia. Pytanie w kic- 
runku dwóch innych jednogłośnie 
zaprzeczono. 

Na tej podstawie trybumał skazał 
Hreczucha na 3 lata ciężkiego wię- 
zienia. 

—— 


Żona jego bała się z nim być pod 
jednym dachem. Drżaia przed nim. 
Gdy zbrodniarz wpadł w szał, bił 
i katował Helenę Jackowską w spo- 
sób niemiłosierny. Żądał od niej 
nadzwyczajnych dowodów miłości... 
Zabronił jej poprostu patrzeć na 
mężczyzn i mówić wogóle o którym 
kolwiek z nich. Zamordowana zno- 
siła męki nieludzkie. 

W piątek ub. tygodnia Józef J. 
zaproponował żonie swojej, aby z 
nim razem "udała się na jarmark 


Życie Podk 
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do Łowicza. Po obiedzie w restau- 
raucji w Łowiczu, mocno zakropio- 
nym wódką Jackowski zawłókł żo- 
nę swą pijaną i na pół przytomną 
na podwórze parafialne i w miej- 
scowej ubikacji tępem narzędziem 
w iście bestjalski sposób zamordo- 
wał ją, 
podzinaiąc głowę prawie do 
kręgosłupa. 

Na ścianach ubikacji wiele śladów 
krwi. Na podwórzu znaleziono po- 
kewawioną czapkę Jackowskiego, 
który po morderstwie, uciekł w 
stronę granicy niemieckiej. 

Za zbrodniarzem rozesłano listy 
gończe. 


rpacia. 


Wiadomości z Borysławia. 


Telef. od nasz. koresponden'a . 


Zima, święta a ludzie głodni. 


BORYSŁAW, 19. 12. (el. ŁA amr 
śnieg i mróz. Jedni odeichnęli z ulgą, 
skończyły się bowiem deszeze i błoto Lo- 
rysławskie, inui stanęli wobe’ widma plo- 
du i zimna. Są lo bezrobotni i Gl rev, a 
takich jest w Borvsławiw z.órą 1000 ro: 
dzin. Wszyscy bez środków do Życia, cz;- 
stokroć bez dachu nad głową i opału. — 
Daremnie kołatali w Starostwie. Woje- 
wódziwie i gminach od paru miesięcy. — 
Obiecywano pomoe — w rezułacie otrzy- 
mali na gwiazdkę głód i zimno. Ważn;ej- 
szą przecież dla miarodajnycn czynników 


Wiadomości z Drohobycza, 


była zmiana konstvtceji. aniżełi Życie tv- 
sięcy bezrobonycii. 

Ponadio Starostwo w Drohobyczu przy- 
zotowało nielada gwiazdkę dla tych nie- 
szczęśliwców, mianowicie wstrzymało wv- 
płacanic zapomóg z lunauszów opici spo- 
iecznej w wysokości 15 zł. miesięcznie. 

Tę niesłychaną krzywdę . winno się jesz- 
ze przed świętami naprawić. 

Należy sie spodziewać, że Fundasz Bez- 
robocia. tak, jak w ubiegłym roku wy- 
płaci przed. święlami podwójny zasiłek. — 
Gminy zaś muszą dać mąkę i opał. 4 i 


(Telef. od naszego Korespondenta). 


2 życia stowarzyszenia b. prac 
kolej. „Wzajemna Pomoc”. 


Przed przeszło rokiem powslało tutaj 
Stowarzyszenie nieprzyjętych do służb; pań 
stwowej i emerytów „Wzajemna Pomoe" 
grupujące w sobie wszyskie nieprzy ję- 
tych w r. 1919/20 kolejarzy oraz fuskejo- 
narjeszy wszysikih dykosiersj służby paż- 
siwowej b. zaboru austrjaczieżo, | ez*ce na 
terenie Małopolski Wechośniej pon d 1500 
członków zor-anizowanye. kórzy «waza- 
ją się za pracowników zlokautowamyen. — 
Stowarzyszenie io rozwija "oraz Żywszą 
działalność. Poza kilkakro'ną interwencją 
delegacji wysyłanych do odnośnien Mini- 
sterstw do Warszawy. oslatnio Słowarzy- 
szenie to na mocy uenwały Walnego Zgo- 
madzenia członków 6. paździenika b. r. 
wysłosowało do 10 «lshów poselskich w 
Sejmie memorjał (do ZPPS również). w 
którym po przedstawienia nędzy. w 


TA 
n 


kiej żyją ei ludzie. w większości wypad- 
ków zupełnie niezasłużenie, a takźe. że 
władze centralne, mimo że ustawa emery- 
talna ala pra ownisków PKP, rzicz lę ezg- 
ściowo reguluje, nie nie robią. by wyrzą- 
dzong krzywdę naprawić — coma aą są 
poruszenia lej sprawy na loram Sejmu. 


Do P.T. Gzytelników. 


Biorą pod uwagę ob.euie ciężką svtun- 
cję materjalną ludzi prasy i stad at że 
wielu towarzyszy. czy sympatyków, eńch- 
cych czytać poza „Dziennikiem Ludowym 
inne bratnie pisma, musi sobie tej przyjem- 
ności odmówić, gdvż niesłać ien na siałą 
prenumeratę. Zawiadamiamy, Że dlu ich 
WA_Oiy kolpories nesz ma do nabycia zaw- 
sze eodzienny „Naprzód . oraz „Pobuklkę . 
ewentualne zamówienia na prenumeratę 
tych pism z dostawą do domu, Zołaszać 
mozna U kolportera, względnie we Fifi 
„Dziennika Ludowego” w Domu Rohotni- 

| czfm, 


Eksplozja w fabryce w Stryju. 


Wezoraj rano w tutejszej lakryce maszyn 
Perkins-Zdanowicz el Comp. nstyp ła cks- 
płozja toka przy maszynie parowej. bę- 
dącej w ruchu. W czasie eksplozji został 
zerwany dach budynku i z okien wyle- 
ciały wszyslkie szyby. Ciężko ranni są 


robolnicy Meksinder Tabaka. Piote Weis 
garien 1 Leopold Unters hütz. Nadto wo- 
bolnik Michał Żurawski doznał silnego po- 
parzenia. Wszyslkin odwieziono do szpi- 
tala. 

—0— 


Słynny pałac — pasiwą pożaru. 


D. 18. b. m. wybuchł w pałacu dóbr rycerskich Ro.taeros w Wernimdji (Szwe- 


cja pożar, Który zniszezył go doszczętnie. Pałac len pod nazwą „Ekeby*  unie- 
świertelniła sławna pisarka szwedzka, Selma Łagerlol w swej powieści „Gösta 
` Berling“. 5 


Echa krwawej zbrodni na Filipówce. 


scu zbrodni stwierdzono jednak, że 
również Drożdżał brał udział w ma- 
sakrze. Zatrzymano go przeto w wię 
zieniu, wczoraj zaś stanął on wraz 
z M. Marszałkiem przed sądem. La- 
tawicc bowiem wykazał swą nie- 
WINNOŚĆ. 

Na rozprawie, tak samo jak w 
śledztwie obaj nie przyznawali się 
do winy. Trybunał po naradzie po- 
stanowił odroczyć rozprawę, celem 
uzupełnienia śledztwa. 

Rozprawie przewodniczył r. Ben- 
daszewski, oskarżał prok. Lipsz. 


(y) Dnia 8. lipca br. w jednej z 
cegielni na Filipówce obok Zielonej 
rogatki, znaleziono leżącego w ka- 
łuży krwi, bez życia, robotnika Sta- 
nisława Zawiślaka, zam. w jednym 
z baraków cegielni. 

W czasie dochodzeń ustaliła poli- 
cja, że denat poprzeduiego dnia, o- 
raz tydzień przedtem, dotkliwie po- 
bił Jana Drożdżala, podejrzywając 
go o kradzież rzeczy ua swoją szko- 
dę. Drożdżal odgrażał się następnie 
przed swymi przyjaciółmi, że zem- 
ści się za to. 
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Echa akcji na rzecz hezro- 
hotnych piekarzy. 


W miesiącu kwietniw br., chcąc 
dopomódz bezrobotnym pomocni- 
kom piekarskim, zarząd wyż wspo- 
mnianego Związku zaw. zarządził, 
aby jeden dzień w tygoaniu po pie- 
karniach pracowali opzostający bez 
pracy. 

Majster piekarski B. Finster, zam. 
przy ul. Zadwórzańskiej, zatrudnia- 
jąc jednego z bezrobotnych, Józefa 
Masełkę, postanowił go zatrzymać 
na stałe i w tym celu wypowiedział 
pracę innemu robotnikowi. Związek 
zawodowy ujął się za pokrzywdzo- 
nym i zarządził bojkot pracowni, 
który był przeprowadzony tak spra- 
wnie, że przez pewien czas Finster 
zmuszony był sprowadzać robotni- 
ków aż z Krakowa. 

Przewodniczący tego Związku, Mi 
chał Panasiuk został następnie o- 
skarżony przez prokuratorję o gwałt 
publiczny, dokonany przez niebez- 
pieczne pogróżki, wypowiedziane 
rzekomo pod adresem, nie uznają- 
cego solidarności robotniczej, Ma- 
sełki. 

Wczoraj odbyła się w tej spra- 
wie rozprawa przed sędzią r. Świer- 
czyńskim. Po przeprowadzeniu po- 


stępowania dowodowego Panasiuk 
zosta łuwolniony od winy i kary. 


Rzemieślnik wileński wynalazcą 

Jak podaje „Ekspres Wileński” p. Ka- 
zimierz Rolka, absolwent szkoły rzemie- 
ślniczej w Wilnie, dokonał wynalazku, 
który może się okazać bardzo poważnym 
krokiem w rozwoju lotnictwa. 

P, Rolka skonstruował aeroplan, zdolny 
do poruszania się bez motoru spalinowe- 
go nawel pod Wiatr | 

Wynalazkiem Rolki zajną s.ę prawdopo- 
dobnie odpowiednie sfery, wydając o nim 
swoją opinię. 


Wobec tego aresztowano go, zaś = 
w czasie przesłuchania Drożdża! ze- 
znał, że Zawiślaka zamordowali no- 
żami Michał Marszałck i Franciszek 
Latawiec, mający z nim dawne po- 
rachunki. Z odcisków stóp na miej- 


x pk > ty) W r. 1925 właściciel dóbr Ar- 


tur Potocki, z Brzeżan, otrzymał po- 
życzkę 150.000 zł. w Tow. Ubez- 
pieczeń od pożarów, na cele odbu- 
dowy budynków gospodarskich. 
Przed wypłatą drugiej raty pożycz- 
ki zażądano potwierdzenia, iż pie- 
niądze będą użyte na ten cel. Po- 
świadczenie takie podpisali właści- 
ciel dóbr Jakób Dzieduszycki, z Je- 
zupola, oraz przemysłowiec nafto- 
wy Romuald Jurkiewicz. 

W parę lat później, b. pełnomoc- 
nik A. Potockiego, niejaki N. Iry- 
liew, Rosjanin, oraz senator Leon 
Dobrucki, powiadomili wspomniane 
towarzystwo, że Potocki nie użvł 
pożyczki tej na cele odbudowy. — 


Sprawy partyjae. 


POSIEDZENIE OKR. PPS. odbędzi» się 
dziś, o godz. 7-mej wiesz. w lokalu przy 
uł. Rutowskiego 1 28. II p. Uprasa sę 
o punktualne przybycie. 


Wykłady Uniw. Ludowego 
i TUR-a we Lwawie. 


®© piątek, dnia 20. b m. godz. 7-ma 
Uniwersytetu Ludowego ul 
Kurs przyrodniczy low. 
i Metco- 


wiecz. lokal 
Bourlarda L 5. 
K. Ermicha, p. t: „Klimatologia 
rologja '. 

7) sobota, dnia 21. b. m. o godz. 7-mej 
wiecz, w sali Zw. Prae. Gminnych, prof. 
„Włochy, kraj 


dra J. Rogowskiego p. L: 
Z przeźroczawni. 


piękności cz. I. 


Hrabia i przemysłowiec 


,,za grzeczność‘‘ zasiedli na ławie oskarżonych. 


Gdy sprawa ta oparła się o sąd 
okazało się, że procedura sadowa 
w Małopolsce nie ściga za podobne 
przestępstwa. Natomiast wedle u- 
staw rosyjskich można ścigać Dzie- 
duszyckiego i Jurkiewicza za wpro- 
wadzenie w błąd wierzyciela. Na 
wniosek sądu warszawskiego Sąd 
Najwyższy przekazał sprawę tę do 
rozpatrzenia przez sąd lwowski. — 
Wobec tego wczoraj rozpoczęła się 
rozprawa przeciw Dzieduszyckienru 
i Jurkiewiczowi. Dziś prawdopodob- 
nie zapadnie wyrok w tej sprawie. 

Trybunałowi przewodniczy, r. Za- 
wistowski, oskarża prok. Hrynie- 
wiecki, bronią dr. Bromberg i dr. 
Dwernicki. 


Kronika. 


Lwów, dnia 20 grudnia 1929. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Piątek, o godz. 730 wiecz. „Księżniczka 

Chicago" A 
Sobota o 3.30 „Cudowny pierścień 
Sobota o 7.30 ..Księżniezka Chicago ' 
Niedziela o Ż=iej „Eros : Psyche" 
Niedziela. o 7.30. „Księżniezka Chica,o `“ 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: | 
Piątek. o godz. 7.30 wiecz. „Adwokat i 
róże , (Gość. występ W. Brydzińskiego. — 
Ceny zniżone). 
Sobota o 7.30 „Adwokat i róże”. > 
Niedziela. o 3.30 „Adwokat i róże“. 
Niedziela, o 7.30 „Adwokal i róże" 


REPERTUAR TEATRU REW. „GONG*. 
Codziennie 2 przedstawienia o 739 i 
9.30 wieczór 


TRZY TANIE DNIE w Teatrze Małym 
na ostatnie trzy pożegnalne występy Zna- 
komitetgo W. Brydzińskiego w subtelnej 
komedi J. Szaniawskiego „Adwokat i 
róże* odbędzie się w piątek dnia 20. w 
sobole finia 21, 4 sy niedzielę dnia 22 fb. mi. 

„EROS I PSYCHE owiany tchnieniem 
prawdziwej poezji dramat Żuławskie.o, k'6- 
rego akcja przenosi widza kolejno od cza- 
sów greckich do upadającego Rzymu, do 
średniowiecza, na dwór księżniczki Rene- 
sanysowej, wreszcie do środowiska 
współczesnego. świetnie grany. oraz pięknie 
wystawiony, wypełni popołudniówkę nie- 
dzielną dnia 22. b. m. w Teatrze Wielkim. 
Poczatek z powodu długości spektaklt o 
godz. 3-ciej popol. 

TEATR REWJI „GONG“, „1.wów w 
nocy“ Nowa senzacyjna aktualna pre- 
miera dana będzie w .Gongu“ w piątek 
20. b. m. o godz. 7.30 i 9.30 wieczorem 
Na całość tej cickawej rewji, złożą się 
doskonałe skelsche, piosenki i nader u- 
rozmaicone piękne balety. Udział hior} pp.: 
Runowiecka. Leonowicz, Popielewska, Mer- 
lińska, Cybulski, Belski, Laskowski, Re- 
wski. Szabłowski i prol. Koszulski. — 
Nowe dekoracje art, mal. Wojeicchowskie- 
go. W niedzielę 22. h. m. trzeci poranek 
rewjowy o 12 w południe. 

$. P. ANTONI STEFANOWICZ. artys'a 
malarz i emer. naczelnik Wydziału Kūra- 
torjum Szkolnego, zmarł w 72-gin reku 
życia. Pogrzeb odbędzie se dziś, w rią'ek, 
o godzinie 11-tej przedpoł* dniem. z krypty 
OO, Bernardynów. na ementarz Łyczakow- 
ski. 


ORDYNARNY PRACODAWCA. Iniroh- 
gator Bardach. przy ul. Japońskiej w spo- 
sób ordvnarny i «chamski odnosi się do 


pracowników. Ostutnio miał miejsce taki 
wypadek, połączony ze zwolnieniem z 


miejsca robotnika, Ale Jo pzasu dzban wo- 
dç nosi. Najwyższy czas, aby inspektor 
pracy zainteresował się tą pracownią. 
(rę! są = RĘSĘE= | 

NAGŁY ZGON. Marja Łaploszyńska, do- 
zorczyni realności. przy wl. Murarskiej 52. 
zmarła nagle na udar sercowy. 

ŚMIERĆ NA ULICY. Wezoraj przedęołu- 
dniem w ful. Wałowej nagle zachorował 
Jan Rząsa, właściciel pracowni rvmarskiej 
przy pl. Bernardyńskim L 3. Przybsły m 
miejsce lekarz Pogotowia ral. stwierdził 
zgon wskutek udaru sercowego. Zwłokami 
zaopiekowała się rodzina. 

ZAMACH EAMOBÓJCZY W UT. ZAZ- 
KIEWICZA. Wczoraj wieczór w ul. tej z3- 
truł się kwasem solnym mężczyzna nic- 
znanego nazwiska. W stanie nieprzytom- 
ap odwiozło go Pogotowie rat. do szpi- 

A. 


DWIE KOBIETY POTRĄCONE PRZEZ 
SPŁOSZONE KONIE. Wczoraj wicezór 
w ul. Stanisława woźnica Stanisław Bie- 
lecki pozostawił na chwiię konie bez do- 
zoru, odnoszae lowar do sklepu W tym 
czasie konie spłoszyły się na widok prze- 
jeżdżającego awia i pędząc na oślep. po- 
trąciły Antoninę Goldstein, zam. przy ul. 
Spadzistet 1 i Zołję Burhardową. zam. 
przy ul. Lwowskich Dzieci l 69. Kontu- 


zjowanym udzieliło pierwszej pomoty Po- 


gotowie rat. Spłoszone konie zdołał przy- 
tzymać policjant. < 

UCIECZKA UMYSŁOWO CHC REJ. To- 
masz Jasiński, robotnik. zam. w Wikowie, 
koło Tomaszowa. doniósł policji, że żona 
jego. Marja. umysłowo chora, w drodze do 
szpitala zbiegła z dwora głównego w nie- 
znanym kiernku 

NAPAD NA ULICY. Jan Kawan. profe- 
sor gimnazjalny, zam przy ul. Ls ezako w- 
skiej 1. 101. wseajęć 0 godzinie 10-iej 
wieczór co domu. został napadnęty i po: 
bity przez nieznanego osobnika, Doo Za- 
nia w tej sprawje przeprowadza IV. Koni- 
COWAJĘ A Lo ) 

POGRGMCY SZYK. Piow honio, pot- 
<umieliwszy sobie w restaur cii Naana 
Zismana, w Begdanów:e, wywołał awan- 
turę i zbił szybę, wartości 80 zł. 

Stanisław Maliszek, awaniurując się w 
ul. Słonecznej, zbil szybę wystawowa, war- 
tości 95 zł w sslepie N, Schachliewa 5. 
Dampfa. : 

30 ZŁOTYCH znalazł w ul. Rzeźniekiej 
Ch. Zimerman. Pieniądze te może odebrać 
roztargniony właściciel w polici. 

KRADZIEŻ AUTA Z GARAŻW. Jakiś o- 
sobnik dostał się do garażu przy ul. lanow= 
skiej l. 11. skąd skradł auto marki ..Benz'. 
będące własnością firmy . Pilot. Szkoda 
wyrządzona wynosi 1.800 dol. 

KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. Wieczo- 
rem dostał się jakiś niczoń do mieszka- 
nia Marjana Musińskiego. przy ul. Jabło- 
mowskteh 1. 34. skąd skradł na jeco jszkodę 
kurtkę damską selskinową, płaszez dam- 
ski i kapę pluszową. wariości 1.000 zł 

ZŁODZIEJKA W ROLI SŁUŻĄCEJ. — 
19-lelnia Marja Węglarz f. Pasternak, po 
parotycodniowej służbie u (zli Kül zim. 
przy ul. Jachowicza l. 18. skradła bieliznę, 
wartości 210 zł. i z bieda z łupem, Po- 
Mbertynek, wczoraj zaś stanęła ona przed 
lieja odszukuła złodziejkę w przytndku S%. 
wvrokującym sędzią r. Szulisławskini. 
Wyrok opiewał na 10 miesięcy więzienia. 

e 

WOŁNOMULARZE Is'ota i genezi ma- 
sonerii Na powyższy temat wyčľosi wv- 
kład red. Józef Bajserowiez w niedziele, 
22 b.m. 6 godz. Z-iucj wiesz św mak 
żółłej instytut Technołoieznego, ul. Bour- 
larda 8. 
|DO A R A E 


Repertuar kin Swawskich. 


APOLLO: „Arka Noego”, w gł. roli Do- 
lores Costello i George O'brien, 

CASINO: Lon Chaney jako Bisz Boży. 

CHIMERA: „Tajemnia Pani Maryi 

COLLOSEUM: „Herszt bandy potępień- 
Uców*. — „Rycerze ognia”. 

FATAMORGANA: „Jej pieprzyk*. | 

GRAŻYNA: „Miłość w przyrodzie” i Pat 
i Patachon. 

KOPERNIK: „Obława'* 

LEW: „Arka Noeco *. w gł. roli Doiores 
Costello i George O'brien. 

LUNA: „As karo (wszystkie serje). 

MARYSIENKA: „Obława“. 

OAZA; Jedna noc w Londynie". 

PALACE: „Czterech djabłów* i „New 
York w nocy“, (Dwa filmy dźwiękowe) 

PAN: „Noc milości“ 

POLONIA: „Obrońca kobiet“. 

PROMILŃ: .Złota Lilja“ i „Miłość ak- 
torki“. 

STYLOWY: „Za kulisami kabaretu -- 
„Gniszdko mułostek *. | I 

UCIECHA : Douglas Fairbanks jako czło- 
wiek z biezem, j 


| Program radjowy. 


- Sobota, 21 grudnia. 


WARSZAWA. 16.15. Muzyka z piy! gram. 

17.45. Słuchowisko dJa dzieci. 
20.30. Operetka „Sztygar” K. Zele- 
ra, — 23,00. Muzyka tan. z Sali Mali- 
nowej , 

KRAKÓW. 1640. Koncert płyt gramo". — 


17.45. Koncert ork. lumbulr- mandoli- 
nowej. 20.15. Reminiscencje, z e> 
kruni. r 


POZNAN. 19.30. Interludium muzyczne, -— 
20.15. „Ze świała kobiecego. — 
22,5. Radjokabaret gramot 21.00. 
Koncert noeny. 


KATOWICE. 1621 honcerl z płyt gram. 
1745. Słuchowisko dla dzieci, — 1930 

Że światłu przyrody. 
WILNO. 7615. Mczyku z qłyt gramol, — 
1725. W oświećle ranpy- — 2030 
, Koncert chóre Wielkiej Synagogi. | 
TURYN. 19,15. Muzyka lekka, — 2100. 


„Sit — operetka w 3 wkiach Alasca- 
KRÓLEWIEC 20.60. -Cesarzowa — o} e 
niego. x , 
BRATISLAVA. 
17.20. Orkiestra. 
Jekkka. , 
KOSZYCE. 20.15, Rsti'ul wiołoreż. Poriny. 
— 21.00, Muzyka. 
reka w 3 aktach DL. Falla, 


603). Płyty qramotosowv, 
— 231.10. Muzyka 


TULUZA. 19.00. Muzyka taneczna. : 
21.15, Sołowa mruzyka, — 22,00. Arje 
operowe. 


BERLIN. 1630. Lekki koncert. 21.00 
Program. wieczorny, 


STOCKHOLM. 1830 Dawna muzyka tane- 


czna i śpiew. — 19.15. Sonata księ- 
życowa Beethovena. — 2200. Muzy- 
ka raneczna. 

WIEDEŃ. 18.16 Muzyka kameralna. — 


— 20.30. Muzyka 
ska. 
BUDAPESZT. 1900. Pieśni węgierskie. — 
22.20. Muzyka cygańska. 
LENINGRAD. 1540. Piviy gramofonowe, 
— 19.30. Operetka. 
IILYERSUM 1840. Lokki koncer, 
20.15. Wieczór Skandynawski. 
=m mme BE aeea 


Z wydawnictw. 


IAKĆB WASSERMAN: „ALEKSANDER 
W BABILONIE*. Powieść. Przełożył Ka- 
zimierz Czacowhskski. Kraków Wiar- 
szawa.  Wydawnietwo „Panteon <‘ Kra- 
ków. Księgarnia Powszechna. Cena 7 zł. 

„Aleksander w Bbilonie* porówns wa- 
uo z „Sulummbo'* Flurbcria. dzięki rów- 
nie dokładnym i rozle.łym sudom n:d 
epoką., oraz dzięki równie przenikliwej in- 
twiejj w otworzeniu ducha czesu. Jestlą 
powieść his'oryczna. napisana w stylu tak 
bardzo dziś po'zytnego rodzaju romansów 
biogralieznvch. Autor okazał się tn świe- 
nym misirzem w odtwarzaniu prze złości 
dziejowej, oraz prozaikiem o wyigtko- 
wym w danym razie zacięciu poelyckiem, 
Jesifo zarazem pol wz lędem artystycznym 
najbardziej ukońszone jego dzicło. Was- 
sermann w , Aleksandrze w Babilonie“ jest 
zawsze i w każdym calu poela. Tem sil- 
niej przemawia do ezytelnika idea ub- 
tworu, beznadziejna sawo ność durhowa je- 
dnego z największych wł'deów. organiza- 
torów i wojowników światu W tym o- 
razie dziejów — Meksandra Wielkiego 
wzniósł się Wasserminn na szezytowe wy- 
żyny ogólnoludzkiej prawdy, dają ró- 
wnocześnie osmir głęboko melneholimym 
nastrojem romans <ziowieka, Czyła sę go 
z niesłabnącem napięciem i Z rzetelnem 
wzruszeniem. Jestto bezsprzecznie jedna z 
najwybilniejszych powieści europejskich. 

Po polsku wydano ją bardzo estetycznie. 
w wyśmienitym przekładzie znancgo kry- 
tyka literockiego Kazimierza Czachowskie- 
go. odtwór zym nietylko eo do treści, ale 


i piosenka wiedeń- 


1 pod względem poetyckiego stylu. 
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ZUPEŁNE ZWINIĘCIE „E 


zafem ceny bajecznie niskie dla lamp, świeczników, żarówek ` 


grudnia 1929. 


ELEKTROBŁYSK" 


Lwów, Skarbkowska 1. <4 


wszelkich materjałów 
elektrycznych. 


206 z dnia 21. 


SP nl! (FP 


maść od odmrożenia RA 
Reg. M. Zdr. publ. Nr. 28 


zap” biega odmrożeniom, leczy odmrózki i rany 
powstałe wskutek iychże, oraz usuwa swędze- 
nie kończyn. Žaądać wyrażnie Gąsetkiego 


Cena za słoik 1 Zł, 85 gr. 


mE UI 
a 
Kącik humoru. 
W- zADZIIE 
Sędzia: Jest pan oskarżony, że pobiłeś 


swoją żonę. Lekarz orzekł, że vałe ciało 
ma sine. 

Oskarzony: To prawda, panie sędzio... 
ale ona jest blondynką i w kolorze sayim 
jej do twarzy. ( 

+ 

Mafbu: Milena (czy 
„wstać z łóżka? 2 

Córka: Ach, lo po lo mnie mama phil- 
dziła. aby mnie spytać o iaką drobnoslkę? 


nie należałoby juz 


WSPANIAŁOMYŚINY. 

Urzędnik (który chce szefa prosić o 
podwyżkę płacy: Niech pan wybaczy... 
panie szefie.. ale na pierwszęgo lego mie- 
siąca minęło IBIR "ON czasu. jak wata- 
piłem do pańskiej firmy... 

Sacil  Wybaczajm -. i 


33 apip TiTe AR pończo- 


„OLKA”: 


nn M Z ZZO O O ZOZ A ' z a 


Reaukior opowie.zełay  JULJAN 


KYCH LEWSKI. 


Książka jest najpiękniejszym podarunkiem 


) Na Gwiazdkę. 


Wielki wybór tanich a dobrych powieści od 50 groszy począwszy. 

Bogaty wybór dzieł najwybitniejszych pisarzy współczesnych, 'aureatów na- 
grody Nobla w wytwornem wydaniu. 

Piękne książki dla dzieci i młodzieży po cenach przystępnych. 

Bajki dl: dzieci od 15 groszy. 

Książki z dzedziny nauk g »spodarczych i społecznych. 

Na szłądze wszelkie n wości powieściowe oraz czasopisma społeczne i li- 
terack.e. 

Puwyżej 10 zł. udzielamy książek ra raty. 


Księgarnia Ludowa Lwów, ul. Szajnochy 2. 


UPOMINKI NA GWIAZDKĘ! Wysoro: 
wane płeszcze, Suknie, spódnie:ki, 8r.v- 
kuły dziecinne zı bozeen szrzedajc Mi- 
gazyn kovick'ji, Butorego 6 


UNITEWAŻNIAM zagubioną książeczkę vo- 


| Każdemu 
. 
skową na nazwisko Fodhorstz Jakćb, wr. Przypominam 
w r. 1992 w Sokalu, a wydaną przez 


P. K. U. Rawa Ruska. Że 
Wyśmienite Szynki 
Przewyborne Wędliny 


KANDYDAT 
kowany, szuka zajęcia. 
do Administracji. 


ARCHITEKTURY wyprakty- 
Pod „Architekt“ 


SUSSMANN DAWID — technik dentysty- WINA - 
czny poszukuje posady. Miejscowość o- "as 
bojętna. Drohobycz, Jagiellońska 19. WODAI 
Ai = ZK pz LIKIERY 


zakupy świąteczne 503 


| WĘGORZE, 

| SARDYNKi 

— Bałwan ze śnie WSZELK:E DELIKATESY 
gu przed sklepem! Bar NA ŚWIĘTA 


dzo oryginalny pomysł 
miał kupiec, stawiając 
przed swą wystawą... 

— Mylisz się, moja 
droga. — To mój mąż, 
który tu czekał ra 
mnie, podczas gdym ro 
biła zakupy. 


kupuje sie najlepiej 
i najtaniej tylko u 


aoii Teliczek 


Lwów ul. Akademicka 6 


Telefon 34-41. 


(AE AAC trykotaże 


s Rynek < 35 
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» >» a , > > > >»  » w tekście, kronika — 70 » | Ćwierć str. > > Kaz ME T JE 565— > 
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Ogłoszenia zamiejsoowe 25% drożej. 


Drun. uu. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapichy 77. Tel. 4- 


